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C ytow ane  i jed y n ie  odnotow ane  w zm ian k i w sk a z u ją  na  to, że s ięgn ięc ie  po 
m a te ria ły  a rch iw aln e , częściow o ty lk o  w y k o rzy stan e  p rzez  au to ra , uzu p ełn ien ie  ich 
m a te r ia ła m i a rch iw a ln y m i n iem ieck im i, a  także  po lsk im i i n iem ieck im i m a te ria ła m i 
d ru k o w an y m  um ożliw iłoby n a p isan ie  in te re su jąc e j i poży tecznej p racy  nau k o w ej na  
te m a t w schodn iop rusk iego  o dcinka  pog ran icza  po lsko -n iem ieck iego  w  la ta ch  1919— 
1939. J ed n y m  z końcow ych  e lem en tó w  ta k ie j p racy  m ógłby  być c y ta t  z „Po lsk i 
Z b ro jn e j” z 26 s ie rp n ia  1939 roku , w  te n  sposób streszczony  przez H en ry k a  D om i­
n iczaka  (s. 270): ,.26 s ie rp n ia  doszło do pow ażnego in cy d en tu  g ran icznego  pod O stro ­
łęk ą ; na  północ od M yszyńca koło w si P e łty  g ru p a  żo łn ie rzy  n iem ieck ich  p rz e k ro ­
czyła g ran icę  i po su w a jąc  się  w  g łąb  k ra ju  n a tk n ę ła  s ię  n a  p a tro l polski, k tó ry  
o s trz e la ła  z b ron i m aszynow ej. W yw iąza ła  się  w a lk a , w  w y n ik u  k tó re j N iem cy 
p rzy p a rc i s ilnym  ogniem  zosta li zm uszen i do w ycofan ia . N a po lu  w a lk i pozostaw ili 
sw ego dow ódcę k p r. K a rte n h ag e n a  o raz  jed en  ciężk i k a ra b in  m aszynow y” .

E dw ard  M a rtu sze w sk i

L eszek G ondek, W yw ia d  po lsk i w  T rze c ie j R ze szy  1934—1939. Z a rys  s tru k tu r y ,
ta k ty k i  i  e fe k tó w  obronnego dzia łan ia  w y w ia d u  po lskiego  w  N iem czech  h it le ­
ro w sk ich ,  G d ań sk  1975, W ydaw nictw o  In s ty tu tu  M orskiego, ss. 368.

H is to ria  dz ia ła lnośc i s łużb  w yw iadow czych  w zbudza  zaw sze duże z a in te reso ­
w an ie  i to n ie ty lk o  w śród  p ro fes jo n a ln y ch  h is to ry k ó w . W p o ró w n an iu  z innym i 
k ra ja m i w  Po lsce  ja k  do tąd  u kaza ło  się  n iew iele  p rac  n a  te n  lem at. W d o tychcza­
sow ych s tu d ia ch  n ad  w a lk ą  w y w iad u  polsk iego z n iem ieck im  w ięk szą  uw ag ę  po­
św ięcano  dz ia łalnośc i w y w iad u  n iem ieck iego  w  P o lsce  n iż po lsk iego  w  N iem czech. 
P iszący  o w yw iadzie  po lsk im  w  N iem czech og ran icza li się ty lk o  do w y b ra n y c h  za ­
gadn ień , n ie  p rz e d sta w ia ją c  ca ło k sz ta łtu  te j p ro b lem aty k i. S p rzy ja ło  to  p o w staw an iu  
ró żn o rak ich  uproszczeń, fa łszyw ych  ocen, n ieporozum ień . W yn ika ło  zaś w  pew nym  
s to p n iu  z tru d n o śc i w  d o ta rc iu  do m a te ria łó w  źród łow ych . O m aw iana  ro zp raw a  
L eszka  G ondka, znanego  z w cześn iejszych  s tu d ió w  n ad  d z ia ła ln o śc ią  w y w iad u  n ie ­
m ieck iego  w  Polsce, s tan o w i p ie rw szą  p ró b ę  p rz ed staw ien ia  ca ło k sz ta łtu  d z ia ła l­
ności w y w iad u  polsk iego na  te re n ie  N iem iec w  ok res ie  rządów  h itle ro w sk ich . C e­
zu rę  począ tkow ą s tan o w i je d n a k  n ie  do jście  H itle ra  do w ładzy , lecz ro k  1934. T a ­
k ie  rozw iązan ie , ja k  się w y d a je , je s t  w  p e łn i u zasad n io n e  i to zarów no  ogólną sy ­
tu a c ją  po lityczną  w  s to su n k ach  m iędzypaństw ow ych  p o lsko -n iem ieck ich , k tó re  rz u ­
to w a ły  pow ażn ie  n a  c h a ra k te r  p racy  w yw iadow czej, ja k  i w reszc ie  sy tu a c ją  w e­
w n ę trz n ą  w  po lsk im  w yw iadzie , u k sz ta łto w a n ą  po z lik w id o w an iu  p rzez n iem ieck i 
k o n trw y w iad  po lsk ie j s ia tk i w yw iadow czej s tw orzonej p rzez ro tm is trza  S osnkow - 
skiego.

R ozpraw ę sw o ją  p rzy g o to w ał a u to r  w  op arc iu  o po lsk ie  m a te r ia ły  a rch iw aln e , 
re la c je  i w sp o m n ien ia  po lsk ich  p raco w n ik ó w  i w spó łp raco w n ik ó w  w y w iad u  p o l­
sk iego. T y lko  w  n iew ie lk im  s to p n iu  u z u p e łn ia ją  te  m a te r ia ły  d o k u m en ty  z procesów  
w ytoczonych  po lsk im  p raco w n ik o m  w y w ia d u  przez  sądy  h itle ro w sk ie  w  okresie  
II  w o jn y  św iatow ej. C hociaż a k ta  te  n ie  z m ien ia ją  w  sposób zasadn iczy  w n iosków  
sfo rm u ło w an y ch  n a  p o d s taw ie  an a lizy  po lsk ich  d okum en tów , to  je d n a k  w y d a je  się, 
że k w e re n d a  w  in n y ch  źród łach  n iem ieck ich  u m ożliw iłaby  dog łębn ie jsze  u k a z a ­
nie  dz ia ła lnośc i w y w iad u  polsk iego  w  I I I  Rzeszy. M ożna by łoby  p rz y n a jm n ie j w y ­
k o rzy s tać  zn a jd u jąc e  się  przecież  w  Po lsce  m ik ro film y  ta k  zw an y ch  a k t a le k sa n ­
d ry jsk ich , w  k tó ry c h  je s t  w iele  in fo rm a c ji o w alce  h itle ro w sk ieg o  k o n trw y w ia d u  
z po lsk im  w yw iadem . N iepełn ie  rów n ież  w y k o rzy stan o , ta k  liczną  przecież , n ie ­
m iecką  l i te ra tu rę  pośw ięconą tym  sp raw om .

W p racy  L eszka  G ondka  zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a  w szech stro n n a  a n a liza  s t ru k ­
tu ry , ta k ty k i i o s ta teczn y ch  rez u lta tó w  dz ia ła lnośc i w y w iad u  polsk iego  w  N iem ­
czech w  ok res ie  rządów  h itle ro w sk ich . W sposób  p rzek o n y w ający  au to r  w y k aza ł 
o b ro n n y  c h a ra k te r  dz ia łalnośc i po lsk iego  w y w ia d u  w  T rzec ie j Rzeszy, co było 
z re sz tą  z rozum ia łe  ze w zględu  n a  u k ła d  s ił m iędzy  obu p ań stw am i. Z asad n iczy m  
celem  by ło  je d n a k  p rzep ro w ad zen ie  oceny dz ia ła lnośc i polsk iego  w y w iad u  w  N iem ­
czech. N ie  pozostało  to bez w p ły w u  n a  c h a ra k te r  w y k ła d u , se le k c ję  om aw ian y ch  
fa k tó w  i ich in te rp re ta c ję . P isząc o ty ch  sp raw ach  z dużym  znaw stw em , a u to r  po­
św ięcił w ie le  u w ag i om ów ieniu  aasad  o rg an izac ji w y w iad u , d o boru  k a d ry  p ra co w ­
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ników , zak resow i z a in teresow ań , techn ice  p racy  w yw iadow czej, ja k  i w reszc ie  om ó­
w ien iu  o sta tecznych  rezu lta tó w . P o d k reś la jąc  o b ro n n y  c h a ra k te r  po lsk ie j d z ia ła l­
ności w yw iadow czej, w y k azy w ał p rzekonyw ająco , że n ie  był to je d n a k  ty lk o  w y ­
w iad  pasyw ny , że re z u lta ty  p racy  po lsk ich  w yw iadow ców  by ły  bardzo  pow ażne. 
K siążka  je s t  p rzepełn iona  szczegółow ym i in fo rm acjam i. W iele z n ich  dop iero  sy ­
g n a lizu je  szereg  prob lem ów , k tó re  w y m ag a ją  szczegółow ych bad ań . C zy tając  ro z ­
p raw ą  odnosi się w rażen ie , iż G ondek  w y k o rzy sta ł w  n ie j ty lk o  część zeb ranych  
przez sieb ie  m a te ria łó w . W odróżn ien iu  od in n y ch  ro zp raw  czy a r ty k u łó w  pośw ię­
conych sp raw o m  w y w iad u  k s iążk a  n ie je s t o d p erson ifikow ana. Po ra z  p ierw szy  
w  po lsk ie j lite ra tu rz e  h is to ry czn ej m ożem y się  sp o tk ać  z ta k  pow ażną  in fo rm acją  
o s tru k tu rz e  p e rso n aln e j polsk iego w y w ia d u  w ojskow ego  w  N iem czech. Z tra fn e j 
ch a rak te ry s ty k i p e rso n aln e j p ły n ą  w niosk i, k tó re  po zw ala ją  zrozum ieć is to tn e  źródła 
sukcesów  w y w iad u  polskiego w  T rzecie j Rzeszy.

K siążka  je s t  w  sw oim  założeniu  po lem iką  z w cześn iej fo rm u ło w an y m i ogólnym i 
ocenam i, i to od ra z u  dod a jm y  k ry ty czn y m i, polsk iego w y w iad u  w ojskow ego  
w  ok res ie  m iędzyw ojennym . G ondek  słuszn ie  p odkreś la , iż zazw yczaj oceny te  w y ­
ra s ta ły  z ocen a n ty rad z ieck ich  kom órek  polskiego w yw iadu , k tó re  dom inow ały  
w  te j s łużbie. P rze d s taw ia ją c  w ew n ę trzn e  zróżn icow an ia  w  k ie ro w n ic tw ie  polskiego 
w yw iadu , u k azu jąc  ich  podłoże polityczne, p rzed staw ia , ja k  w y raź n ie  różn iły  się 
ko m ó rk i w y w iad u  przeznaczonego n a  N iem cy (R e fe ra t „Z ” z w szy stk im i p rz y b u ­
dów kam i) od kom órek  w y w iad u  an ty radz ieck iego . A u to r dow odzi, iż w cześniej fo r­
m u łow ane  oceny dotyczące ro li i znaczen ia  ta k  zw ane j d w ó jk i w  życiu po litycznym  
p a ń stw a  polsk iego  w  ok res ie  m iędzyw ojennym , oceny bardzo  k ry ty czn e , n ie  z n a j­
d u ją  p o tw ie rd zen ia  w  o d n iesien iu  do kom órek  w y w iad u  w ojskow ego  n a  N iem cy. 
K o n cen tru jąc  uw agę  n a  bezpośredn ie j dz ia łalnośc i w y w iad u  po lsk iego  G ondek  
w  sposób n iew y sta rcza jący  p rzed staw ił zależność jego p racy  od decyzji w ładz  po­
litycznych  R zeczypospolite j. C hociaż w ykazał, iż o k res  politycznego zb liżen ia  m ię ­
dzy p ań stw em  po lsk im  a T rzec ią  R zeszą n ie  oznaczał lik w id ac ji s ta n u  w o jn y  w y ­
w iad ó w  polskiego i  n iem ieckiego, to je d n a k  w  sposób n ied o sta teczn y  p rzed staw ił 
zależność decyzji do tyczących  k ie ru n k ó w  i zasad  p racy  polskiego w y w ia d u  od s to ­
sunków  po litycznych  po lsko-n iem ieck ich . W idać to  w  w ie lu  m ie jscach  om aw ianej 
k siążk i. J e s t  to, ja k  się w y d a je , tak że  je d n ą  z g łów nych  przyczyn  n iedosta tecznego  
w y ja śn ie n ia  pow odów , k tó re  zadecydow ały , że ta k  pow ażne  u s ta le n ia  w y w iad u  po l­
skiego o zam ierzen iach  w ojskow ych  T rzecie j R zeszy n ie  zn a jd o w ały  dostatecznego  
z rozum ien ia  w e w ładzach  po litycznych , n ie w y w ie ra ły  w p ły w u  n a  decyzje  po litycz­
ne  p a ń s tw a  polskiego. A u to r n ie  w y ja śn ił z resz tą , w  ja k i sposób in fo rm ac je  ze­
b ra n e  p rzez w y w iad  tra f ia ły  do n acze lnych  w ład z  R zeczypospolite j. P ro b lem y  te  
w y m ag a ją  da lszych  bad ań . Jed n a k ż e  w y n ik i u s ta leń  G ondka  jeszcze raz  po zw ala ją  
zaprzeczać w y p o w iad an y m  n iek ied y  tezom  o is tn ie n iu  w sp ó łp racy  w yw iadow czej 
m iędzy  P o lsk ą  a T rzec ią  Rzeszą, w sk a z u ją  n a  ta k ty czn y  c h a ra k te r  po lsk o -n iem iec ­
kiego po rozum ien ia  politycznego.

D obra  znajom ość  p rob lem ów  zw iązanych  z b ezp o śred n ią  dz ia ła lnośc ią  polskiego 
w y w iad u  n ie  zosta ła  w  sposób d osta teczny  pow iązana  z re a lia m i ów czesnego życia 
politycznego, a p rzede  w szy s tk im  s to su n k am i w ew n ę trzn y m i w  N iem czech, z asa ­
d am i o k re ś la jący m i k ie ru n k i p racy  po lsk ie j s łu żb y  dyp lom atycznej, k o n su la rn e j czy 
w reszc ie  h is to rią  polsk iego ru c h u  narodow ego  w  N iem czech. W ie lok ro tn ie  n a  ła ­
m ach  om aw ian ej k s iążk i L eszek  G ondek  p ode jm ow ał k ry ty k ę  po lsk ie j dyp lom acji, 
a  p rzede  w szy stk im  B ecka, za jego n iech ę tn y  s to su n ek  do w sp ó łd z ia łan ia  po lsk ie j 
dyp lom acji z w yw iad em  czy też za stanow cze  u tru d n ian ie  w y k o rzy sty w an ia  po l­
sk ich  dz ia łaczy  m niejszościow ych  w  N iem czech do dz ia ła lnośc i w yw iadow czej czy 
p rzygo tow yw an ia  ich do dz ia łalnośc i n a w e t d d y w ersy jn e j. T ak  s fo rm u ło w an e  oceny 
w sk a z u ją  n a  n ied o sta teczn ą  znajom ość s y tu a c ji w e w n ę trzn e j w  N iem czech, c h a ­
ra k te ry z u ją ce j s ię  m iędzy  in n y m i da leko  id ącą  in f i l tra c ją  n iem ieck ich  służb  p o licy j­
nych w  życie w ew n ę trzn e  społeczności po lsk ie j. D ow odzą też  n ieznajom ości p ostaw  
ludności po lsk ie j w  N iem czech. P ro w ad z i to w ręcz  do g en era lizu ją cy c h  ocen, k tó re  
n ie  o d p o w iad ają  całkow icie  s tan o w i fak ty czn em u . G ondek  n ie  d o strzeg a jąc , iż 
p a trio ty zm  i p rzy w iązan ie  do po lsk ich  idea łów  naro d o w y ch  lud n o śc i po lsk ie j 
w  N iem czech zn a jd o w ały  sw ój w y ra z  w  in n y ch  fo rm ach  d z ia łan ia  s tw ierd za , że 
„k iedy  zaś w  ok res ie  n ap ięc ia  po litycznego zam ierzan o  użyć odpow iedn ich  e lem en ­
tów  Polon ii w  N iem czech d la  w y w iad u  i dy w ersji, okaza ło  się, że w sk u te k  za­
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n ied b ań  M SZ na  odcinku  o rg an izacy jn y m  w śró d  e le m en tu  po lsk iego  w  N iem czech, 
z an ied b a ń  w y n ik a jący c h  p rzed e  w szy s tk im  z te n d e n c ji do n ie z ad rażn ian ia  s to su n ­
ków  z N iem cam i, n ie było  tam  (poza n ie licznym i w y ją tk am i) n a  kogo liczyć” 
(ss. 57—58). W edług  oceny G ondka  stan o w isk o  M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych  
w y n ik a ło  z b ra k u  zrozum ien ia, iż zaangażow an ie  po lsk ie j m nie jszośc i w  N iem czech 
w  ok res ie  h itle ro w sk im  do dz ia łalności w yw iadow czej n ie oznaczałoby  dz ia łalnośc i 
sk iero w an e j p rzeciw ko  p a ń stw u  zam ieszkan ia , lecz p rzeciw ko  h itle ry zm o w i (ss. 58— 
59). Z na jąc  ó w czesną  sy tu a c ję  w e w n ę trzn ą  w  T rzec ie j R zeszy tru d n o  zgodzić się 
z tak im i w nioskam i. D ośw iadczen ia  z o k re su  I I  w o jn y  św iatow ej, k ied y  to  n iem iec­
k ie  s łużby  w yw iadow cze  uzy sk a ły  d o k u m en ty  u ja w n ia ją c e  sk ład  po lsk ie j s ieci w y ­
w iadow czej w  N iem czech, udow odn iły  s łuszność ów czesnej n iechęci do w c iąg an ia  
dzia łaczy  m niejszościow ych  do p racy  w yw iadow czej. L iczba  dz ia łaczy  zaangażo ­
w an y ch  w  p racy  w yw iadow czej b y ła  z re sz tą  zn ikom a i p o d e jm o w ali oni sw oje  de­
cyzje  w b re w  s tan o w isk u  nacze ln y ch  w ładz  po lsk iego  ru c h u  narodow ego  w  N iem ­
czech. K siążk a  w  ty ch  p a rtia c h  d o ty k a  s ta reg o  spo ru , czy w  s to su n k ach  p ań stw o  
m ac ierzyste  a g ru p a  ludności zn a jd u jąc a  się n a  w ychódźstw ie , to  p ie rw sze  m oże 
żądać  ta k  da leko  idących  pośw ięceń, k tó re  by  n a ru sza ły  obow iązk i lo ja ln o śc i w o­
bec p a ń s tw a  zam ieszkan ia . A u to r u z n a jąc  bezkom prom isow o p ry m a t in te re só w  p a ń ­
s tw a  m acierzystego  k ry ty k u je  rów n ież  i s łużbę  k o n su la rn ą  za n ied o sta teczn e  z ro ­
zum ien ie  po trzeb  w sp ó łd z ia łan ia  z w yw iadem . J e d n a k ż e  jego w niosk i, w ypow ie­
dz iane  p rzy  okazji po lem ik i ze s tw ie rd zen iam i k o n su la  polsk iego w  P ile  K azim ie ­
rz a  S zw arcen b erg a -C zern eg o  tru d n o  uznać  za  p rzek o n y w ają ce  (s. 21, p rzyp . 3).

W iele uw ag i a u to r  pośw ięc ił p rz ed sta w ien iu  h is to rii p o lsk ich  zasobów  a rc h i­
w a ln y ch , na  po d staw ie  k tó ry c h  p rzygo tow ał o m aw ian ą  rozp raw ę . U w ag i te  są  
w ażne  i in te re su jące . P o zw a la ją  zrozum ieć losy  w ie lu  P o lak ó w  w  ok res ie  I I  w o jn y  
św iatow ej, ty ch  k tó rzy  s taw a li p rzed  sądam i h itle ro w sk im i pod z a rzu tem  w sp ó ł­
p rac y  z po lsk im  w yw iadem , ja k  i zrozum ieć szereg  k łopo tów  a u to ra  p rzy  p isan iu  
om aw ian ej rozp raw y . P o zw a la ją  zrozum ieć, d laczego m im o p rzedstaw ionego  bardzo 
bogatego  m a te ria łu  źródłow ego w  książce  z n a jd u je  się w ie le  luk , d laczego często 
w y k ład  n ie je s t  ciągły, a  og ran icza  się  je d y n ie  do ilu s tro w a n ia  p rocesów  p o jed y n ­
czym i fak tam i. H is to ria  źródeł do s tu d ió w  nad  d z ie jam i po lsk iego  w y w iad u  t łu ­
m aczy  is tn ie jąc e  lu k i w  książce. C hociaż k s iążk a  je s t  pośw ięcona d z ia ła lnośc i w y ­
w ia d u  polsk iego n a  te re n ie  całego p a ń s tw a  n iem ieck iego , to je d n a k  w  sposób n ie ­
ró w n o m ie rn y  u k azan o  za in te reso w an ie  w y w iad u  polsk iego poszczególnym i reg io ­
nam i. C zy teln ikow i tru d n o  odpow iedzieć  n a  rodzące  się  w  tra k c ie  czy tan ia  k s iążk i 
p y ta n ie , czy re la c ja  G ondka  odpow iada  rzeczy w istem u  z a in te reso w an iu  polsk iego 
w y w iad u  poszczególnym i o b sza ram i p a ń s tw a  n iem ieckiego, czy też zadecydow ały  
ja k ie ś  w zg lędy  — i ja k ie  — k tó re  zm usiły  a u to ra  do szerszego p o tra k to w a n ia  p ra cy  
polsk iego  w y w iad u  n a  jed n y c h  o b sza rach  T rzec ie j R zeszy, a  b a rd zo  sk ró to w y m  n a  
innych . W idać to  b a rd zo  w y raźn ie  w  o dn iesien iu  do p ro w in c ji w sch o d n io p ru sk ie j. 
Bo chociaż z k s iążk i G ondka  n ie je d n o k ro tn ie  m ożna w y su n ąć  p rzypuszczen ia , że 
p ro w in c ja  ta  w  p lan a ch  polsk iego  w y w iad u  z uw ag i n a  je j  fu n k c je  w obec Po lsk i 
o d g ry w a ła  szczególnie d użą  ro lę , a  sieć p o lsk ich  in fo rm a to ró w  n a  ty m  te re n ie  b y ła  
dobrze  zo rgan izow ana , to  je d n a k  a u to r  n ie  pośw ięcił zb y t w ie le  u w a g i ty m  obsza­
rom . P rz y  ok az ji o m aw ian ia  te j k s iążk i m ożna by  w y raz ić  życzenie, ab y  n a  łam ach  
„K o m u n ik a tó w  M a z u rsk o -W arm iń sk ich ” u k a za ł się  a r ty k u ł L eszka  G ondka  po­
św ięcony  dz ia ła lnośc i polskiego w y w iad u  na  te re n ie  P ru s  W schodnich . O p u b lik o ­
w anie  tak iego  a r ty k u łu  p o s iada łoby  w ażn e  znaczen ie  d la  w y ja śn ie n ia  w ie lu  p ro b le ­
mów' z h is to r ii tego  reg io n u  w  ok res ie  d w udzies to lec ia  m iędzyw ojennego .

W o m aw ian ej książce  znalaz ły  m ie jsce  lakon iczne  uw ag i do tyczące  p ró b  o rg a n i­
zow an ia  po lsk ie j s ia tk i d y w e rsy jn e j n a  te re n a c h  p rzy g ran iczn y ch  w  o k res ie  po ­
p rzed za jący m  w y b u ch  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej. S p raw a  ta  je s t  b ardzo  m ało  zn an a  
w  l i te ra tu rz e  h is to ry c zn ej i w ym aga  p o szuk iw ań  źród łow ych . W yd aje  s ię  jed n a k , że 
p rzed e  w szy stk im  trzeb a  będzie  sięgać do re la c ji u czestn ik ó w  ta m ty c h  w y d a rz eń  
i to zam ieszk u jący ch  po obu s tro n a ch  g ran icy . B ad an ia  nad  ty m  ep izodem  h is to rii, 
ta k ż e  w  św ie tle  u s ta leń  om aw ian ej ro zp raw y , w y d a ją  się pilne.

K siążkę  w y d an o  n a  z lecen ie  U n iw e rsy te tu  G dańsk iego  p rzez W yd aw n ic tw o  In ­
s ty tu tu  M orskiego n a  p ra w a ch  rękop isu , w  m in im a ln y m  n ak ładzie , m a łą  p o lig rafią . 
P o ru sza  je d n a k  ta k  w ażne  p ro b lem y  i m oże liczyć n a  ta k  duże za in te reso w a n ie  
w ydaw nicze , iż na leży  w yraz ić  życzenie, aby  om aw ian e  w y d a n ie  tra k to w a ć  jako
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sygnalne, jak o  podstaw ą  do d y sk u sji w  gron ie  h isto ryków . W ydanie  je j w  w ię k ­
szym  n ak ładzie  i w  in n e j fo rm ie  m usi poprzedzić b ardzo  s ta ra n n e  op racow an ie  r e ­
dakcy jne, k tó rego  n ie ste ty  n ie w idać  obecnie. W  o m aw ianej k siążce z n a jd u je  się 
n ie  ty lk o  w ie le  u s te rek  s ty lis tycznych , językow ych , a le  n iek tó re  frag m en ty  te j p rz e ­
cież in te re su jące  rozp raw y  są  n ieom alże  zupełn ie  n iezrozum iałe, zm usza jące  do do ­
w olnej in te rp re ta c ji s tan o w isk a  au to ra . P e łn e  w ydan ie  k s iążk i G ondka  o d z ia ła l­
ności w y w iad u  polskiego w  Niem czech, i może nie ty lko  w  la ta ch  rządów  h itle ro w ­
skich , byłoby celowe i pożyteczne.

W ojciech  W rze s iń sk i

W iesław  D obrzycki, G ranica zachodnia  w  po lityce  p o lsk ie j 1944— 1947, W arsza ­
w a  1974, P ań stw o w e  W ydaw nic tw o  N aukow e, ss. 360.

L ite r a tu ra  n au k o w a  do tycząca po lsk ie j g ran icy  zachodnie j po I I  w o jn ie  św ia ­
tow ej, je j dziejów , u w a ru n k o w ań  m iędzynarodow ych , a sp ek tó w  p ra w n y ch  i p o li­
tycznych  je s t obszerna  i różnorodna . J ed n a k że  b a d an ia  szczegółowe przynoszą  c iągle 
now e u s ta len ia , u ja w n ia ją  fa k ty  w cześn iej n ie znane, lu b  znane  ty lk o  fra g m e n ta ­
ryczn ie . Podobn ie  je s t  i w  w y p ad k u  om aw ian ej k s iążk i W iesław a D obrzyckiego. 
W znacznej części zaw ie ra  ona ro zw ażan ia  będące  pow tó rzen iem  prob lem ów  ogól­
n ie  już  znanych , om aw ian y ch  w ie lo k ro tn ie  w e w cześn iejszych  p u b lik ac jach . A le 
są  w  n ie j in te re su jąc e  szkice, pośw ięcone zagadn ien iom  w cześn iej n ie om aw ianym  
w li te ra tu rz e  n aukow ej. K siążka  n ie s tan o w i jed n o ro d n e j m onografii. J e s t  zb iorem  
s tu d ió w  o n ie jed n o ro d n e j tre śc i i n ie ró w n e j w a rto śc i m ery to ry czn e j. S tu d ia  te  łączy  
w  je d n ą  całość p rz y ję ta  przez a u to ra  d e fin ic ja  p o lity k i po lsk ie j. D efin ic ja  ta  w ed ług  
o k reś len ia  W iesław a D obrzyckiego je s t ro zu m ia n a  „szeroko, a w ięc n ie ty lk o  jako  
p rak ty czn e  d z ia łan ia  na  a ren ie  m iędzynarodow ej i w ew n ę trzn e j, ale także  jak o  
m yśl po lityczna  w  k ra ju  i na  em ig rac ji, s tan o w iąca  często teo re ty czn ą  podbudow ę 
ow ych d z ia łań ” (s. 7). P rzy jęc ie  ta k  m ało  o s tre j, e lastycznej i  d y sk u sy jn e j de fin ic ji 
zadecydow ało  o sk u p ien iu  w  om aw ian ej książce  ta k  zróżn icow anych  pod w zględem  
tre śc i szkiców , p rzy  p rób ie  n a d an ia  książce c h a ra k te ru  je d n o lite j m onografii.

P ie rw sza  część k s iążk i je s t pośw ięcona m ie jscu  g ran icy  po lsk ie j na  O drze 
i N ysie  Ł użyck ie j w  po lsk ie j po lityce  zag ran iczne j. P rzy  czym  te rm in  g ran ica  za­
chodnia  dotyczy w  rzeczyw istości w szy stk ich  odcinków  g ran icy  po lsk ie j po d ru g ie j 
w o jn ie  św iatow ej n a  obszarach  n a leżących  p rzed  1939 ro k iem  do p a ń stw a  n iem iec­
kiego oraz  do W olnego M iasta  G dańska . Część d ru g a  om aw ia  g ran icę  zachodnią  
w  po lsk ie j m yśli po litycznej, a trz e c ia  z a jm u je  się s to su n k iem  po lsk ie j em ig rac ji 
po litycznej i Po lon ii w obec te jż e  g ran icy . W e w szy stk ich  trzech  częściach  a u to r  
n ie  o g ran iczał się ty lk o  do an alizy  w y d arzeń  ok reś lonych  cezu ram i chronologicz­
nym i uw idoczn ionym i w  ty tu le , pośw ięca jąc  w ie le  m ie jsca  an tycedenc jom  h is to ­
rycznym , ok resow i w ojny. Do n a jb a rd z ie j in te re su jąc y c h  na leżą  części pośw ięcone 
re la c ji o s to su n k ac h  P o lsk i i k ra jó w  s łow iańsk ich , w  aspekcie  p rob lem u  n iem iec­
kiego, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  s to sunków  po lsko-czesk ich . W  sposób do tąd  
n a jszerszy  w  po lsk ie j l i te ra tu rz e  D obrzycki p rzed staw ił n a ra s ta n ie  sporów  po lsko- 
-czechosłow ack ich  do tyczących  p rob lem ów  te ry to r ia ln y c h  w okół Zaolzia, ziem i 
k łodzk ie j, rac ib o rsk ie j i g łubczyck iej. O braz  ow ych w y d a rzeń  n a k re ś lo n y  przez 
D obrzyckiego je s t b ardzo  in te re su jący . W yd aje  s ię  jed n ak , iż w y ja śn ian ie  rozm ia­
rów  k o n flik tu  w  s to su n k ach  m iędzy  obu k ra ja m i n ie je s t  pełne . Z w racan ie  uw agi 
na p rz e sad n ą  p ro p ag an d ę  p rzede  w szystk im  na  łam ach  p ra sy  (s. 12 1) n ie  tłum aczy  
je d n a k  w szystk iego.

S tosunkow o  w iele  uw agi pośw ięcił a u to r  p rob lem om  serbo łużyck im . W ty m  
w y p ad k u  je d n a k  odczuw a się bardzo  pow ażnie  b ra k  in fo rm ac ji o rozw o ju  tego 
p rob lem u  w  ok resie  II  w o jn y  św iatow ej. P ozw oliłoby to  lep ie j zrozum ieć om aw iane  
w y d arzen ia , k tó re  przecież  rzu to w a ły  rów n ież  n a  s to su n k i m ięd zy p ań stw o w e po l­
sko-czechosłow ackie. B ra k  in fo rm acji, ja k  w  ok resie  k sz ta łto w a n ia  się  w  koalic ji 
a n ty h itle ro w sk ie j p ro g ram u  te ry to ria ln eg o  p rzyszłe j E u ropy  p lan o w an o  rozw iązać 
p rob lem  serbo łużyck i, u tru d n ia  z rozum ien ie  om aw ian y ch  w y d arzeń . K o n s ta tu jąc  in ­
te re su jąc e  stan o w isk o  p ra sy  P o lsk ie j P a r t i i  R obotniczej, k tó ra  w  1947 ro k u  d o m a­
g a ła  się  zap rze s tan ia  p ro p ag an d y  n a  rzecz sam odzielności Łużyc, D obrzyck i odw o-


